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na wieść o utworzeniu rządu demokratycznej | z 
Grecji. Armia, Markosa atakuje faszystów na | 
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wszystkich frontach walki ; 


MOSKWA (PAP). „Prawda“ moskiewska, 
omawiając polityczne znaczenie historyczne- 
go faktu utworzenia demokrztycznego rządu 
greckiego stwierdza, że wiadomość » utworze- 
niu rzędu generała Markosa wywołała po- 

 płoch we wszystkich kołach reakcjonistów od 
Aien do Waszyngtonu. 

Tsaldaris bez przerwy konferuje z przed- 
stawicielami Stanów Zjednoczonych i Wiet- 
kiej Brytanii, czekając na ich decyzję. Rząd 
monarcho-faszystowski w Atenach zależny 
jest od swych zagranicznych opiekunów, gdyż 
nie posiada poparcia narodu. Naród darzy bo- 
wiem swym poparciem grecką armię demo- 
kratyczna. która mimo trwającej od trzech 
lat inte wericji brytyjskiej i niesłychanego 
terroru soldateski faszystowskiej — odnosi 
coraz nowe zwycięstwa. 

Autor artykału podkreśla, że koła anglo- 
amerykańskie nie ehcą uznać lndowo-wyzwo- 
leńczego ruchu greckiego, gdyż są im pò- 
trzebne marionetki, przy pomocy których za- 


mierzają stworzyć bazy. skierowane przeciw 


ko krajom demokracji ludowej. 


c * 

RZYM (PAP). Z Aten donoszą, że Partseli- 
des, sekrełarz generalny EAM, oraz Papari- 
ghos, sektstarz generalny greckich związków 
zawodowych, uciekli z więzienia, 
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LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że 


‘zad grecki wydał dekret, na podstawie któ-8życzek, które zostaną udzielone ~ 


nej została ząkazana. Dekret, - ogłoszony w 
dzienniku urzędowym, opiera się na astawie 
z 1929 roku. 

MOSKWA {obs wł) — Z Aten donoszą, 
iż oddziały armii demokratycznej w dalszym 
ciągu atakują w rejonie Konitzy brygadę ar- 
mii reakcyjnej, Prasa ateńską donosi, iż w cza 
sie walk odnieśli rany dowódca brygady fa* 
szystyowskiej, broniącej Konitzy oraz szereg 
oficerów. 

Posiłki wysłane z Janiny przez 


rego działalność Greckiej Partii osa w| 


Sofulisa 
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natknęły się na połowie drogi między Janiną 
a Konitzą na silne oddziały armii demokraty- 
cznej w rejonie Kolpaki, gdzie rozpoczęły się 
zacięte wałki. 

Jednocześnie donoszą, iż w rejonie Philia- 
tas Í Akarnanit trwają silne walki; jak dotąd 
nieznane są szczegóły ich przebiegu. 

Dnia 26 grudnia przeszły do ofensywy od- 
działy armii demokratycznej we wschodniej 
Macedonii i Tracji. Przeprowadzono jednocze- 
śnie atak na miasta Sezry, Nigrita i Sidirokas- 
tron.. > 
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Radziecko-brytyjski układ handlowy 


przewiduje dostawę zboża z ZSRR do Anglii oraz import bry- 
tyiskich wyrobów przemysłowych do ZSRR 


MOSKWA, PAP, „Agencja Tass ogłosiła się na lat 15. Pożyczki mają być płacone w 


treść radziecko - brytyjskiego porozumienia 
handlowego, podpisanego w Moskwie dnia 27 
grudnia. 

Rząd brytyjski przyjął propozycję Zwiazku 
Radzieckiego w sprawie zmiany warunków 
spłaty pożyczki, udzielonej rządowi radzieckie 
mu podczas wojny. Stopa procentowa została 
zńiżona: do 0,5 proz’ rocznie, począwszy od 
1 maja 1947 r, „Termin spłaty połowy: niepo- 
krytych dotąd kredytów oraz wszystkich po- 
oznacza 


12" równych ratah tocznych, przy czym- pierw 
sza mita ma być uiszczona pod «oniec czwar- 
lego roku. 

Rząd brytyjski zrzekł się — z pewnymi tyl 
ko wyjątkami — swych pretensji wobec Zwią 
zku Radzieckiego z tytułu dostaw i świadczeń 
składanych podczas drugiej wojny światowej. 

Związek Radziecki zgodził się dostarczyć 
niezmiernie potrzebnej Wielkiej Brytanii ziar 
na pastewne w ilości 750 tysięcy ton w termi- 
nie-od lutego do września 1948 r, Ceny za 
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Porażka Gzang-kai-szeka w Mandżurii 


Chńske woska ludowe maszerują na Szanghaj i Nankin 


MOSKWA PAP. — Prasa radziecka ogłó- |grożone odcinki, — chińska armia ludowa z 


siła komunikat chińskiej agencji prasowej 
„Szinua”, która podaje, że cała prawie Man- 
dżuria została już opanowana przez chińską 
armie ludową. Jedynie wąski pas łączący 
miasta Girin — Czang-Czung i Mukden znajdu 
je się jeszcze w rękach Czang-Kai-Szeka. W 
riągu ostatnich dni armia ludowa rozpoczęła 
ołensywę na Mukden, zagrażając w ten spo- 
sób odcięciem garnizonów  Czang-Kai-Szeka, 
znajdujących się w Girinie i Czang-Czung. 

Równocześnie prowadzą oddziały ludowe 
natarcie na węzeł kolejowy Baotin w Chinach 
północnych. 

Na półwyspie Szan:tung oraz w prowin- 
cjach Sinan i Szän-Si wojska ludowe osiąg- 
nęły poważne sukcesy. W prowincji Tiang- 
Su armia ludowa zajęła w ciagu 10 dni zna- 
czne tereny | znajduje się obecnie w okoli- 
cach Szanghaju i Nankinu. 

W prowincji Hu-Nan wojska ludowe prze- 
kroczyły rzekę Jang-Tse-Kiang i otoczyły: mia 
sło. Giuj-Tunq. ` 

MOSKWA PAP, —. Korespondent TASS 
donosi z Szanghaju, że bezpośrednio po ogło- 
szeniu nowej konstytucji, zawierającej posta- 
nowienia o wolności prasy, — rząd Czang-Kai 
Szeka wprowadził niezwykle ostrą cenzurę dla 
załajenia krytycznej sytuacji oddziałów rza- 
dowych w Mandżurii. Cenzura kontroluje wia 
domości przesyłane przez dziennikarzy chiń- 
skich ł zagranicznych. y 

Władze Czanq-Kai-Szeka w Mukdenie da- 
ły do zroziimienia, że naruszenie przepisów 
o kontroli prasy będzie karane śmiercią. 

Korespontlent TASS podaje, że mimo po- 
siłków, jakie Czanq-Kai-Szek przesyła na za- 


Nowy rząd irański 

LONDYN PAP, — Z Teheranu dono- 
szą, że Hakimi utworzył nowy rząd. któ 
ry przedstawił szachowi do zatwierdze* 
na. W skład nowego, rządy weszło kil- 
kia: czionków poprzedniego gąbinetii, 


niesłabnaca siłą naciera na przedpola Muk- 
denu } zdobyła ważny węzeł kołejowy Bai-czi 
Bao (40 mil na zachód od Mukdenu). 
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krywa się obecnie niepokojlt, spowodowanego 
ciężką syłuacją wojsk rządowych. Z wiado- 
mości, jakie nadchodzą z frontu wynika, że 
oddziały ludowe odniosły zwycięstwo w trwa 
jącej od 5-ciu dni bitwie pod miastem Czang 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi | (90 km. na porngcny ję aR od Muxdenu), 


z Nankinu, że Czang-Kai-Szek przybył do 
Hankou dla odbycia konferencji z „chińskimi 


PARYŻ PAP. — Agencja France Presse do- 


generałami. Tematem narad jest krytyczna sy |nosi z Nankinu, że oddziały ludowe zajęły o- 


tuacja wojsk Czang-Kai-Szeka w Mandżurii. | statnia bazę Czang-Kai-Szeka 


w środkowe; 


dostawy ziarna pastewnego zostały przez oble 
strony uzgodnione, ; 

Rząd brytyjski zgodził się współpracować 
z importowymi organizacjami Zwiazku Radzie 
ckiego przy zamawianiu w Wielkiej Brytanii 
urządzeń technicznych, koniecznych dła me- 
chanizacji przemysłu leśnego, instalacji elek 
trotechnicznych itd. 

Rząd brytyjski zgodził się również dostar- 
czyć Związkowi Radzieckiemu w najbliższym 
czasie pierwszą partię wąskołorawych szyn i 
okazać radzieckim instytucjom gospodarczym 
pomoc w zakupach w Wielkiej Brytanii roz- 
maitych. towarów, jak kauczuk, aluminium, ka 
wa itd, Oba rządy postanowiły omówić spra 
wę dostaw cyny dla Związku Radzieckiego w 
najbliższym czasie. 

Osiągnięte porozumienie stanowi jedynie 
pierwszy etap pertraktacji w sprawie rozwoju 
wymiany handłowej między Związkiem Ra- 
dzieckim a Wielką Brytanią. Oba rządy po- 
stanowiły podjąć w terminie do maja 1948 r. 
rokowana w sprawie rozszerzenia wzajemnej 
wymiany towarów na dłuższy okres czasn na 
zasadzie zrównoważonego biłansu handlowego 
między obydwoma krajami. 

Oba rządy uważają, że zawarte porozumie- 
nie przyczyni się tak do rozwoju  ratziecko- 
brytyjskich stosunków handlowych w intere- 
sie wzajemnym obu krajów — jak do szybszej 
odbudowy międzynarodowych stosunków gos- 


W kołach bliskich Czang-Kai-Szeka nie u-| części prowincji Szansi, miasto Jung-Czeng. | podarczych, przerwanych podczas wojny, 


VI-ty kongres włoskiej partii komunistycznej 


rozpocznie się w niedzielę w Mediolanie. Wspólne wezwanie włoskie: partii 
komunistycznej i socjalistycznej do walki o wolność i niezawisłość Wioch 


MOSKWA (obsł. wt) — Kierownictwo wio 
skiej partii komunistycznej podało do wiado- 
mości, iż w dniach od 4 do 10 stycznia 1948 r. 
odbędzie się w Mediolanie VI-ty. kongres wło- 
skiej partii komunistycznej. 

Porządek dzienny kongresu obejmuje na- 
stępujące punkty: referat Togliattiego na te- 


mat „Walka komunistów i narodu o nową de- 
mokrację”, referaty sekretarzy okręgowych 
Mediolanu, Bolonii i Neapolu na temat dzia- 
łalności organizącji lokalnych partii, wybory 


Komitefu Centralnego partii oraz wybory Cen- 
trainej Komisji Konfrolnej, 


Pietro Nenni o zakusach reakcji 


RZYM PAP, Przywódca socjalistów 
włoskich Nenni, zamieścił w „Avanti” arty- 
kuł, poświęcony, sytuacji międzynarodowej. 
Nenni podkreśli, że przyczyną trudności, ja- 
kie się zarysowują:na arenie międzynarodowej, 
jest tendencja dyplomacji amerykańskiej, — 
zmierzająca do rewizji układów zawartych w 
Jałcie i Poczdamie. Nenni podał następnie, że 
siły reakcyjne świata zamierzają wywołać 
wojnę. Elementy postępowe powinny walczyć 


podkreślił, — że Włochy powinny uniknąć 
wszelkich kroków, które mogłyby doprowa-* 
dzić do pogłębienia różnic politycznych i 
sprząezności gospodarczych Europy i świała. 
Włochy muszą również pamięłać o tym, że 
nie mogą przyjać zobowiązań, któreby ogra- 
niczały suwerenność narodu włoskiego. 
Nenni w końcu krytykował zwolenników 
t. zw. „trzeciej siły”, stwierdzając, że ci, któ- 
rzy głoszą hasło „trzeciej siły” kłamią świa- 
domie lub ulegają iluzji. Pólityka „trzeciej si- 


o pokój, występując przeciwko siłom reakcyj-|ty" oznacza bowiem w istocie rzeczy osłabie- 


nym, W sprawie planu Marshalla 


— Nenni i nie elementów demokratycznych. - 


W pracach kongresu wezmą udział — obok 
delegatów — również wszyscy członkowie o- 
hecnego Komitetu Centralnego partii jak ró- 
wnież posłowie do parlamentu — komuniści. 

Jednocześnie odbędzie się konferencja e- 
konomiczna partii, podczas której beda oma- 
wiane aktualne zagadnienia gospodarcze, 

KJ z * 

RZYM, PAP. Centralny Komitet Porozu- 
miewawczy Włoskie Partii Komunistycznej i 
Socjalistycznej opublikował następujący ko- 
murńikat: 

„Centralny Komitet Porozumiewawczy 
stwierdza ze szczególnym zadowoleniem wsp= 
niałe wyniki, osiągnięte podczas manifestacji 
ludowych w Neapolu i Bolonii, Manifestacje 
te oznaczają aktywizację sił demokratycznych 
Włoch południowych. 

Komitet wskazuje na  niebezpieczeństwo 
rozbicia jedności włoskiego ruchu zawodowe 
go, Niebezpieczeństwo to wiąże się z atakiem, 
jaki wielki kapitał rozpoczyna przeciwko kla 
sie robotniczej. Komitet wzywa wszystkich 
członków Partii Komunistycznej ł Partii So- 
cjalistystycznej, ahy przeciwstayjly się cyszel 
kim próbom r ledności <ruchu żżawódo- 


wego” | 
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Blum i Jouhaux organizują rozłam 
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we francuskich związkach zawodowych za dolary USA 


PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu biura CĆT. 
które odbyło się 24 grudnia porikreśloro. że 
ogromna większość francuskih robotników 
pozostaje wierną tej organizacii Biwo CGT| 
rodkreśfiło takie przejawy solidarności z ro- 
botnikami strajkuwjącymi we Francji, ze stromy 
brztnieh organizacji zagranicznych. 

Biuro CGT, w obliczu machinacji zmie- 
rzających do rozbicia organizacji. stwierdza 
2 zadowoleniem. że olbbrzymia większość rą- 
botników pozostała wierna CGT. Jeźełf roz- 
bijaczom ruchu robotniczego uda się oderwać 
'jakiś związek zawodowy od konierencji, nale 
źy natychmiast zastąpić ge innym. 

PARYŻ (PAPY Z całej Francji napływają 
fezolucje w których pracownicy połępłałą ak- 
cję rozłamową, manifestując swe przywiąza- 
me do CGT. 

M. inn. związek zawodowy pracowników 
przedsiebiorstw widowiskowych grupujący au- 
forów, reżyserów, aktorów, techników, robot- 
ników i urzędników teatrów kin i radia, sto- 
warzyszenie kolporterów oraz liczne związki 
zawodowe deńarfamentów Marne, Haufie-Mar- 
ne. Doubs, wypowiedziały się za pozostaniem 
w CGT. 

PARYŻ (PAP) W artykule opublikowanym 
w numerze sobotnim „Humanite”, podkreśla 
zależność rozłamowej grupy „Force OQuvriere” 
od przywódców SFIO i pewnych zawoda- 
wych działaczy amerykańskich. Pismo przy” 
pomina, że na posiedzeniu biura konfederalne 
go CGT, które miało miejsce 10 bm.. Jouhaux 
zażądał zawieszenia posiedzenia celem zasie- 
enięcia opinii Bluma. Dziennik podkreśla rów= 
nież zakulisowe działania Irvinga Browna, 
wybitnego działacza AFL, który przyczynił 
się do rozłamu. 

„Force Ouvriere" twierdzi — ciągnie dzien 
nik że jest przeciwna wpływom politycznym 
w ruchu zawodowym ale wszyscy wiedzą że 
jej jedyna racja istnienia polega na służeniu 


Zgon Wiktora Emanuela 
PARYŻ PAP; — Prasa donosi, że W 
Aleksandrii zmarł b, król włoski Wiktor 
Emanttel, który abdykował w maju 1946 
roku. 
statni król włoski przeżył 78 lat, 


wódców socjalistycznych. To es się wydaczy- 
ło jest zwyldy m rozłamem dekona BISZ 
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rozłamowej i antyfranenskiej polityce aers- | 
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prawieswych socjalistów przy jawnyw popar- 
ciu wszystkie dzienników de Gaulle, x w ce- 
lu złamanie klasy robotniczej. | 
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Holendrzy mordują indonezyjezyków 


MOSWKA, PAP. Korespondent Tassa do- 
nosi z Dżakarty, że w iperwsze połowie gru 
dnia żołwierze holenderscy zabiti i*zranili lącz 
nie ponad 500 Indonezyjczyków w rejonie Kra 
wanga. Holendroiwe nazywają obecną opera 
cje wojenne „oczyszczaniem -tórenów", W ak- 
cji biorą udział czołgi i artyleria. Na północ 
od Krawanga oddziały holenderskie podczas 
„oczyszczania terenu” posunęły się o 20 kim 
naprzód. W okoliacch Krawanga liczne wsie 
płoną, 


MOSKWA, PAP. Korespondent Tassa do- 
nosi z /)żakarty, że w zachodniej części Jawy 
powstał Komitet, 
separatysłami i agentami imperialistów holen 
tierskich. Komitet ten grupuje dokoła siebie 
wszystkich przeciwników rozbicia republiki 
indonezyjskiej na dwie części, 

Komitet wydał odezwę, w której apeluje 
do ludności o wzmożenie walki przeciwko Ho 
lendrom: 


Brytyjska misja wojskowa 


winna opuścić Egipt do dnia 31 b.m., ale Anglikom się nie śpieszy 


MOSKWA PAP. Jak donosi qencja Tas pra] 
sa egipska przypomina, że na podstawie bry- 
tyjsko-egoinskiego układu z r. 1936 brytyjska 
misja wojskowa powinna opuścić Egipt do 31 
gruania 1947 roku. 


Miliardowe 


Z początkiem 1937 r. misja ta liczyła 14 
osób, a podczas wojny—154 osoby. Dzienniki- 
podkreślają, że rząd egipski wydał na utrzy- 
manie brytyjskiej misii wojskowej od chwili 
jej powstania. 1,200.000 funtów egipskich. 


dywidendy 


amerykańskich moż decydują 


WASZYNGTON PAP, — Minister 
stwo Handlu podało do wiadomości, że 
dywidendy wypłacone przez amerykań- 
skie towarzystwa akcyjne Zza ostatni 
kwartał przewyższyły o 20 proc. dywi: y su 


dendy, wypłacone w tym samym kWar- 
tale ubiegłego roku, 

. Dywidendy za ostatni kwartał wyno- 
szą 1 miliard 150 milonów dolarów, pod 
czas gdy w 1946 roku wyraziły się one 
sumą 998 milionów dolarów.: 


Kulisy konferencji lomidyńskiej 


w ośw etleniu publicysty amerykaństiego 


NOWY JORK PAP, — Znany publicysta 


amerykański Drew Pearsón, Dodaje. że dele- 


Kryzys polityczny w 


Walki i starcia w 


PARYŻ PAP. — Członek egzekutywy Agen 
cji Żydowskiej dr. Sneh: podał się do dymisji. 
w związku z różnicą zdań, jaka zarysowała się 
ostatnio między nim a innymi członkami eqze- 
kutywy. 

Dr. Sneh złożył deklarację, w której pod- 
kreśli że nie chce brać współodpowiedzial- 
ności za błędną politykę jaką obecnie prowa- 
dzi Agencja Żydowska. Przyszłe państwo ży- 
lowskie, — dodał Sneh — stanie w obliczu 
niebezpieczeństw płynących z ośrodków impe- 
rialistycznych w Londynie, wpływowych kół 
w. Waszyngłonie I w stolicach środkowego 


Wschodu. Sneh zaznaczył, że Agencja Zydow- 
ska skłania się do prowadzenia w przyszłym 


Agencji Żydowskiej 


Palestynie trwa ą 


państwie żydowskim polityki, niezgodnej z za 
sadami neulralności, 
LONDYN, PAP. „Sunday Chronicle” donosi 
Z Jerozolimy, że urzędowe komunikaty nie po 
dały ściśle liczby zabitych Żydów i Arabów. 
Zdaniem korespondenta łego pisma, w Pale- 
stynie zginęło lub zostało rannych podczas 
ostatnich rozruchów okolo 3 tysięcy osób. 
* 


LONDYN, PAP, Z Yadiki donoszą, że 
grupa więźniów arabskich napadła na strażni 
ków brytyjskich i uciekła z więzienia w Akre, 
Jeden ze strażników brytyjskich został zabity 

Z południowej Palestyny donoszą o dal- 
szych starciach między Arabami i Żydami. Po 
obu stronach są zabici i ranni. 


+: + Owszem. 
so jedno... 

—- Mam wrażenie, że to już naprawdę 
wszystko jedno, — wycedził przez zęby ma- 
jor. obrzucając spojrzeniem tę niepozorną 
drobną dostać. Niemka patrzała na niego 
sbzornie obojętnie, ale Zorin wyczuł głębię 
nienawiści, jaka kryła się w spojrzeniu jej 
wybląkłych, błękitnawo-szarych oczu. Ba- 
darie było skończone. Szczegóły badania 
były tak ważne, że Zorin nie mógł « więcej 
tracić czasu na rozmowę z tym starym wy- 
zą Szpiegowskim. Zresztą, byłoby to bez- 
celowe, 

Kazał natychmiast zabrać Niemkę do 
więzienia. Gdy wychodziła z jego gabinetu, 
zaznaczyła, że więcej już nie nie będzie mia- 
ła do powiedzenia, Nie interesowało to już 
zbyrnio majora, gdyż dowiedział się już 
wźzystkiego, co go najbardziej interesowa- 
b. Teraz należało działać i to działać szyb- 


Ale teraz jest mi to wszyst- 


TRN a = Z 
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ko. Gdy został w gabinecie sam, natych- 
miast zatelefonował do swoich zwierzchni- 


ków, a później do dowództwa grup opera- 
cyjnych. 
-— Proszę natychmiast depeszować do 


Bachmietiewa. — Jednocześnie proszę Wy- 
słać samolot z doniesieniem, Sprawa. jest 
nadzwyczaj ważna i pilna. Proszę zanoto- 
wać tekst doniesienia i depeszy: „Delegacja 
pracujących Iwanowskiego Rejonu jest nie- 
miecką grupą dywersyjno- szpiegowską. I Na- 
leży ją niezwłocznie zatrzymać. Należy roz- 
toczyć zdwojoną opiekę nad Leontiewem i 
natychmiast skierować go z- powrot do 
Mośkwy. O wykonaniu natychmiast zamel- 
dcwać mnie, Czekam przy aparacie". 

Po nadaniu tego rozkazu major zatelefo- 
nował do więzienia, aby trzecią aresztowa- 
ną Szeremietiewa przyprowadzili do niego 
dopiero później. Nie interesował go ten wy- 
raźny pionek szpiezowski. Nie snodziewał 


na konferencji łondyń- 
wszelkich planów unifi- 
kacji Niemiec. Marshall — pisze Pearson, — 
jest bowiem przekonany, że. zjednoczone 
Niemcy dostałyby się całkowicie pod wpły- 
wy Zwiazku Radzieckiego. 

Poruszając sprawę wizyty Dullesa w Pa- 
ryżu, Pearson podkreśla, że wizyta ta wywo- 
łata niezadowolenie ministra Bidault. Francu- 
ski minister spraw zagranicznych uważał bo- 
wiem, że Amerykanie hie mają do niega zau- 
lania 1 wolą nawiązać bezpośredni kontakt z 
de Gaulle'm. 


gacja amerykańska 
skiej obawiała się 


Którego celem jest walka z, 


Wa mar inesie 


W niewłaściwsi roli 


W Pola (Jugosławia) toczy się proces prze 
ciwka grupie szkodników, oskarżonych 9 
szpiegostwo na rzecz jednego z „mocarstw za- 
graniezmych. Oskarżeni zbierali informacje 
polityczne i wojskowe i prz zesyłali je zagrani- 
eg za pomocą radiostacji, ukrytej na strychu 
klasztoru. 

Podsądni przyznali się do winy. przyczym 
jeden z nich oświadczył. że wiadomości szpie 
gowskie przekazał droga radiową na użytek 
Watykanu. 

Działalność szpiegowska į suknia duchow= 
| na — to-dwie rzeczy najzucełniej nie licuią= 
| ce z sobą, Ale w latach powojennych spot; 'ka 
| niśmy się już nie raz z podobnymi faktami, 2 
polskie trybunały wyrokowały niejednokrot- 
nie w sprawach dywersyjnych i 'szpiegow= 
skich, gdzie na ławie oskarżonych zasiadały 
osoby duchowne. 

Zdumienie natomiast budzić musi podany 

wyżej szczegół, iż zakonnicy jubgosłowiań- 
scy uprawiali wywiad polityczny i wojskowy 
na użytek Watykanu. Bo: przecież Watykan 
armii nie posiada, wojny nie prowadzi i pro 
wadzić chyba nie zamierza. Pocóż więc Wa- 
tykanowi potrzebne są informacje wojskowe 
|i tę akurat dotyczące Jugosławii? 

Możnaby tu znaleźć tylko jedno tłuma- 
czenie, mianowicie — że Watykan nie był 
właściwym adresatem, dla którego przezna- 
czono owe klasztorne wiadomości szniegow- 
skie, lecz żo odgrywał raczej fole stacji tran 
zytowej. rolę pośrednika. przekazującego o- 
trzymane informacje... dalej. | 

„Dokąd — domyśleć się nie trudno. jeśli 
wziąć pod uwage, że w dziedzinie polityki 


międzynarodowej zaznacza się ostatnio w 
wielu wypadkach uderzajaca zgodność po- 


między działalnością anglosaskiego impsria- 
lizmu a różnymi posunięciami Watykanu. 
patronujacego jak gdyby ofensywie zamor- 
skiej i europejskiej reakcji. Wśród tysiąca 
przebrań. którymi posługują się imperialiści 
w swej strategii antydemokratycznej, nie 
brak również... szat pontyfikalnych, jako śrad 
ka oddziaływania na ludzi wierzących. Tak 
jak zdarzało się to dość czesto w historii, 
miesza się całkiem bezceremonialnie religie 
z polityką, oddając pierwszą na usługi dru- 
ziej. Rzecz jasna, chodzi tu o politykę moż- 
nych i wpływowych. o polityke tych. którzy 
nie liczą się z niczym, by osiążnąć swój ce! 
— światową hegemonię pieniądza i przenie- 
cy zbrojnej. e 

I dlatego zapewne. z radiostacyj, 
tych na strychach klasztornych, 


ukry- 
płyną do 


Watykanu cenne wiadomości o politycznych 


i wojskówych sprawach tego lub innego kra- 
ju A kierunek transmisji jest zawsze len 
sam i — znamienny: ze wssiogi na zachód, 
nie odwrotnie 

B. D. 


Przed procesem katów z Płaszowa 


KRAKÓW, PAP. 7 stycznia 1948 roku roz 
pocznie šie przed Sądem Okręgowym Karnym 
w Krakowie rozprawa przeciwko 18 zbirom 
hitłerowskim, członkom załogi słyniiego obozu 
koncentracyjnego w Plaszowie. Więźniami te“ 
go obozu byli Polacy i Zydzi, 

Głównymi oskarżonymi są: Edmund Zdro- 


się po nim nic ciekawego, a żwłaszcza nowe- 
go. Wiedział już o wszystkim. 


Kiedyś przed laty pan Petronescu nieje- 
dnokrotnie szczerze wypowiadał swój punkit 
widzenia o Rosji. Pewnego razu w okresie 
największej „prosperity“ swojej nieco- 
dziennej kariery, na pytanie o nowym ro- 
dzaju uzbrojenia w rosyjskiej armii, odpo- 
wiedział, że jego zdaniem nie udoskonalone 
uzbrojenie, lecz dusza żołnierza rosyjskiego, 
która nie jest tajemnicą wojskowa, jest nie- 
dostatecznie przez niemieckie dowództwo 
oceniona. W odpowiedzi na ten meldunek 
Petronescu otrzymał wówczas od swoich 
przełożonych surowe upomnienie, w którym 
miedzy innymi znaznaczono, iż niemiecki 
wywiad nie interesuje się psychologią ro- 
syjskiej , duszy, Jecz ścisłymi cyframi, wy- 
kresami, planami i dokumentami. Było to 
w roku 1914. Wiele lat upłynęło od tego 
mementu. Dziś Petronescu był uważany 
przez swoich przełożonych za największego 
znawcęłowej „duszy“ rosyjskiej, którą rów- 
nież do pewnego. stopnia nauczył się oceniać 
w należyty sposób i wywiad III Rzeszy. 

Wiaśnie to znawstwo psychologii rosyj- 
skiej oraz stosunków rosyjskich, połączone 
z wieloletnim Studium duszy rosyjskiego 
człowieka napawało Petroneseu uczuciem pe 
wności, że tym razem wszystko się uda, pój- 
dzie; po maśle”, według jego przewidywań. 
Był zadowolony z doty: chczasowego przebie- 
gu akcji, Nawet nie przypuszczał, iż tak ła- 
two Leontiew sam połknie haczyk, Jedynie, 
co niepokoiła go:trochę to obecność gdzieś w 
pobliżu zagadkowezo Bachmietiewa, o któ- 
rym bezpośrednio vrzed wyjazdem tyle na 


jewsky, który w latach 1942—1944 pełnił funk 
cje komendanta obozu polskiego, Lorenz Land 
stóefer — komendant obozu polskiego i ży- 
dowsziego 1 Arnold Brescher — dowódca ha 
talionu strążniczego, 

Proces ten budzi w Krakowie duże zainte 
resowanie, 


słuchał się od pułkownika Kraschke. Wy: 
czuwał, iż ów tajemniczy radziecki wywia- 
dowca prawdopodobnie roztoczył nad Leon- 
tiewem opiekę. Obawiał się, że w decy dują- 
cyńi momencie, gdy Leontiew będzie wsia- 
dał z „delegacja* do auta, zajdzie coś nie- 
pr zewidzianego, co pokrzyżuje jego świetnie 
ułożone plany. Ogarniał go z tego powodu 
nastrój pełen zdenerwowania, przypomina- 
jacy nastrój dżokeja przed odpowiedzial- 
nym startem. Wiedział, iż musi wygrać na 
czasie, aby przeszkodzić owemu Bachm'etie 
wowi w przeprowadzeniu odwetowej akcji. 
Rozdanie prezentów żołnierzom poszła 
niezwykle prędko i sprawnie. Dużo było 
śmiechu i wesołości, zwłaszcza. gdy podarki 
wręczały żołnierzom uśmiechnięte, przystro- 
jone „komsomołki”. Po rozdaniu przywie- 
zionych prezentów pułkownik Świrydow, 


jako gościnny gospodarz, zaprosił delegację 
do ziemianki, gdzie było już nakryte do sto- 
łu. Zasiedłi do śniadania. Petronescu wypił 
kiejifzek wódki, zakąsił i krótko zapytał 
Pachmatiewa, czy przygotował się do pór 
dróży. 

— Oczywiście! — odpowiedział Bachmie: 
tiew. — Jestem gotów. Przykro mi tylko, że 
z mego powodu będzie państwu ciasno w 5a: 
mochodzie. 

— Proszę się tym nie przejmować, ińży- 
nierze, miejsca jest dość, — powiedział Fie- 
trow — Petronescn. — weselej będzie je» 
chaź razer 
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bierał nadplaty do biletów, 


LJ e k 
Kronika Kalisza 
Poniedziałek 29 g 
Tomasza, 


grudnia 1947 roku. 


Te'e'ony 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Staż 
Pożarna — 21-77 id 
Informacja Pocztowa — 12:11 
Inform. kolej, i biuro podróży „Orbis“ 
tel. 12-95. 
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Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mer, 
skiegó, ül. Żymierskiego 19. 
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Chlebiń: 


Teatr Miejski 


W poniedzialek g godzinie 19 
Ma historia" — dla żołnierzy, 


———— 
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Kina 
Kino „Styłowy* wyświetla film amë 
tykański „Triumi doktora O'Connora" 
Kino ;;Bałtyk* wyświetla film meksy- 
kański pt. „Zwycięzcy stepów”. 
Kino ,„,Wolność* į Stylowy” w vŚW iet | 


laja film amerykański pt. „Maria Curie- 
Skiodowska', 


ać i Z a 


Regulamin 


Wydzial Organizacyjny KCZZ opraco | 
wal regularfiin Rad Zakladowych: Zgod 
nie a tym Regulaminem Rada Zakłada” | 
Wa w składzie da 9 członków wyłania 
dwiosobowe Prezydium. składające sia 
z Przewodniczącego r Se ktetarza, Jezeli 
Rada liczy więcej jak 9 osób, może hez- 
bę członków Prezydium pow jększyć na 
mocy własnej uchwały, Wyboru człon- 
ków Prezydium dakónuje Rada w glo- 


owaniu tajnym zwykłą większością gło 


sów. 


„Dajcie żyć 


"Maly sklepik spożywczy, jakich wiele. 

— Proszę o 10 deka masła — mówi kon- 
troler społeczny. 

— Masła nie ma — odpowiada opryskliwie 
sklepikarz. 

— Owszem, masło jest, przecież przed 
chwilą wyciągnął je pan spod lady dla tamtej 
pani — — mówi kontroler i pokazuje HA 
mację. 

Rzeczywiście pod kontuarem tontialerży 
znajdują wielką bryłę masła, sprzedawanego 
jednak tylko „wybranym”, tym «co to bez 
szemrania płacą cenę wielokrotnie wyższą od 
obowiązującej. 

W rezultacie: protokół. 

I wówczas to spokorniały nagle sklepi- 
karz woła: „Panowie, dajcie żyć”. 

Zdanie to stało się w lakich i temu podob- 


nych sytuacjach bardzo! popularne. Ileż tych 
„dajcie żyć! usłyszeli już i kontrolerzy spo- 


łeczni, powołani do walki ze spokułacją, i 
członkowie Komisji Specjalnej, walczący ze 
szkodnictwem gospodarczym. 

„Żyć nie dają* — piekli się paniusia, która 
prowadzi w swym mpizedsiębiorstwie podwój- 
ną buchalterię, by oszukać Skarb Państwa. A 
gdy oszustwo wy: chodzi na jaw — wśród spaz 
mów i łez piorunuje na rzad, ustrój, demo- 
ktację, co to jej, dziewięćdziesięciokilowej 
biedaczce, żyć nie dają. 

Listonosz, przyłapany 
amerykańskich paczek, 
„On misi żyć”. 

A kasjer kolejowy, który samowolnie po- 
„dorabiając' w 
len sposób do swej pensji kilkadziesiął tysię- 
cy złótych miesięcznie — też tłumaczy się 
bufnje, że i on „mysl z czegoś żyć”, 

„Dać żyć” — to w nomenklaturze niektó- 
rych zdeprawowanych jednostek znaczy pn 
prostu, by pozwolić im kraść bezkarnie A 
„życie” — fo dla nich wielotysięczne, conoc- 
ne pijaństwa po knajpach, to złate „spencerki” 
na tłustych przegubach rąk ich pań", to 
twarde” i „miekkie“ skrzęlnie gromadzone w 
skrytce pod podłogą czy we wnętrzu mate- 
raca „na wszelki wypadek”, 

Mają rację Tak  „żyć” demokratyczny 
ustrój luddwy rzeczywiście nie pozwala, 

: Bgr, 


na przywłaszczeniu 
twierdzi również, że 


| rem 


Wydawca: Mfiojs ški i Powiałowy Komitet PPR w Kaliszu, Redukcja 1 Administrarja Kalisz, Al. Marsz Stalina 17, tel. 10-28. Tel. nocny Il- 


| kilka Rad, 


lowe momenty rozwoju wsi 


Kilka uwas o zieżize delegatów Państwowych Gospodarstw Rolnych 


Kilka dni temu odbył się w 
I-szy Kr ajowy Zjazd robotników i 
ków Państwowych Gospodarstw Rolnych. 

Zjaza trwał Uzy dni, Na porządku dzien- 
nym stała sprawa całkowitego zagospodaro: 
wada rolniczego naszych Ziem Zachodnich: 
Pomorża Zachodniego, 


30 n 


Szczecinie rów i Warmii, 
pracowni- | g 
j fornali, 


Dalnego Śląska, Mazu ! 


miliardów złotych na renty. 


traktorzystów. 
dojarki itd. 
165 tysięcy 


ałów: rzadców, 
reprezeniujących łącznie 


róbolników i pracowników rol- 


nych zatruduionych w malątkach państwo- 
wych. 
Na marginesie teqo Zjazdu chcieliśmy 


| pomoc lekarską dla Świata pracy 


W dniu 22 grudnia r.b. odbyło się w War- 
teawie plenarne posiedzenie Tymczasowej Ra 
y Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. na któ 
ym uchwalono budżet na rok 1848 Obrady 
ad preliminarzem budżetowym wywołały 
duże zainteresowanie reprezentowanych w 
Radzie przedstawicieli społeczeństwa. Zasnby 
materialne ubezpieczeń rozprowadzane inie- 
dzy ubezpieczonych w formie rent i świad- 
czeń leczniczych zwiększają bowiem wydat- 
nie udział świata pracy w podziale dochodn 
społecznego. 

Główną pozycie uchwalonege budżetu sfa 
nowią wydatki na renty inwalidzkie, wvpad- 
| kowe i starcze. Ogólna kwota przewidywa- 
nych na ten cel wydatków wyniesie 
30.344.000.000 zi.. 
na świadczenia dla inwalidów pracy i ich ro- 


dzin. Koszty administracyjne z 8,4 proc w 


Rad Zakładowych 


W wypadku, kiedy Zakłed Pracy skła- 
da się z kilku przedsiębiorstw (Filii, od- 
działów) i w obrębie jego funkcjonuje 
wiedy tworzy się wspólne 
Prezydium przewodniczących i sekreta- 
rzy poszczególnych Rad. Na posiedze: 
niach takiego Prezydium przewodniczą 
kolejno” przewodniczący poszczególnych 
Rad, natomiast sekretarza wspólnego 
Prezydium wybiera się j mianuje na sta- 
le. Połączone Prezydja reprezentują o- 
gól pracowników wobec Naczelnej Dy- 
tekcji i administracji Zakładu Pracy. 

Przewodniczący Rady Zakładowej 
lacznie z Sekretarzem reprezentują Ra- 
dę na zewnątrz, wykonują jej uchwały i 
czuwają nad ich wypełaienien. Przewo- 
dniczący zwołuje posiedzenia Rady, Pre 
zydium. ogólne zebrania, ustala porzą: 
dek dzienny i przewodniczy obradom. 
Sekretarz prowadzi Sekretariat. 

Gzłonkowie Rady Zakładowej obowią 
zani są brać udział w posiedzeniach Ra“ 
dy Zakładowej, brać aktywny udział w 
ich dzialalności, przyjmować ad pracow 
ników zażalenia t dezyderaty, dyżuro” 
wać w siedzibie Rady wykonywać wszel 
kie zadania powierzone przez Radę. 


z czego 27,4 proc. przy „ro. | 


1938 roku spadną obecnie do 5,8 proc. 
wpływów ogólnych. 

Podstawę wpływów ZUS-u stanowią skład 
ki ubezpieczeniowe. płacone przez PORY 
pracy. Nie przewiduje się podwyżki taryfy 
składkowej. Spodziewany jest natomikst 
wzrost wpływów ze składek w związku z dal 
szą poprawą sytuacji gospodarczej oraz polep 
szóniom ściągalności składek. 

W budżecie dann wyraz tendencji da pod- 
wyfszenia w roku przyszłym wysokości rent 
i zaonatrzeń. 

Budżet ZUS podlega zatwierdzeniu Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej. 
muje nn dochodów i wydatków ubezpieczenia 
chorobowego, które jest wykonywane pirez 
Ubezpieczalnie Społeczne, posiadające wlas- 
ną osobowość prawną | odrębność finan- 
sowa, 


norm 


Nie cbej 


Posiedzenia Rady Zakładowej odby- 


wają się conajmniej raz na dwa tygod- 
nie. ; 

Interesantów w zakładach pracy 
250 osób Rada przyjmuje w ustalone 
dm i godziny. W zakiadach, zatrudnia- 
facydh powyżej 250 osób, członkowie 
Rady (zwolnieni od pracy) urzędują sta- 
le, W godzinach poza czasem prac 
winny być także ustalone godziny dyżu- 
rów dla załatwienia interesantów. 

Conajminiej raz na miesiąc Rada Za- 
kładowa odbywa wspólną naradę z Dy- 
rekcją Przedsiębiorstwa, celem omówie- 
nia spraw zakładowych, a zwłaszcza po 
złomu wydajności pracy, współzawodni 
ctwa pracy; dyscypliny pracy, wprowa- 
dzania nowych urządzeń technice znych 
itp. Z przebiegu narady sporządza się 
protokół. 

Rada Zakliadowa raz na kwartał na 
specjalnym swoim posiedzeniu sporzą 
dza sprawozdanie z działalności Zakła- 
du. Także raz na kwartał Rada Zakłado 
wa zwołuje ogólne zebranie załogi i 
składa sprawozdanie ze swej działalno” 
ści. 


do 


Pojawienie sie nieznanej komety 


Jak podaje obserwatorium poznańskie, biu- 
ro depesz astronomicznych Międzynarodowej 
Unii Astronomicznej zawiadamia w okólniku 
z dnia 10 grudnia o pojawieniu się w konste- 
łacji „Strzelca” niezwykle jasnej komety. De 
pesza obserwatorium w Canberra (Australia] 
określa jasność komety na minus piątą wiel- 
kość qwiazdowa. Wiadomość ta została po- 
twierdzona w Nowej Zelandii. Blask komety 


przewyższa blask planety „Wenus”, tak, iż 
może być ona dostrzeżona za dnia. Kometa 


przedstawia się jako mglisty obiekt o wyraź- 
nym zgeszczeniu centralnym i posiada war- 
kócz długości jednego stopnia, 

Kometa znajduje sie obecnie na południowej 
półkuli nieba 4 nie jest widoczna w naszych 
szerokościach geograficznych, 


Zjazd zqromądził licznych dalet zwrócić uwagę na niektóre nowe meu 
agronomów, seeds dzisiejszej 


| 


| 


I polskiej 


wsl 

wszy na wsi pañ- 
rathego, To nie jest daw- 
w czwnrakach, wYzZYy- 


Po raz pier 
stwoweqo robotnika 
ny fornał, zamieszkały 
skiwany nielilościwie przez abszarniha nraz 
wraz ż całą rodziną Irzymasy w pańshim |ara 
mie, ciemnocie i w ciągłym strachu, že Ta 
śmiełsze słowo upomnienia się o swoją nałeż 
ność grożą mu represje i śmierć głodowa, lecz 
pełnoprawny obywatel, którego Państwo kształ 
ci, kwalifikuje zawodowo i powołuje do roz- 
strzygania wespół z rządem wielkich zagad 
nień ogólno-państwowvch, Wyrazem tego jasi 
właśnie jego udzial w Zjeździe szczecińskim, 
gdzie razem z przedsiawiejgleami min. rolnictwa 
decydował o sprawach zagospodarowania 
Ziem Zachodnich i dalszego zespalania ich z 
Macierzą Polską, 

Ten typ dzisiejszego robotnika roln:go — 
to nowy -moment w strukturze ludnosściowej 
wsi polskiej. 

Kilka uwag chcemy poświęcić 
państwowym. Przede wszystkim  wylaśnimy 
bardzo istotne zaqadnienie aospódarcze: czym 
różni się majątek państwowy nd dawnego fol 
warku obszarniczego? Wielki folwark obszar- 
nika — ło był hicz małorolnego. } Śreć dniorol 


powsłaj typ 


majątkom 


stwo chłopskie poprzez Taro ia, wyzyski 
wał i uzależniał od siebie chłopa w drodze 
udzielania mu lichwłarskich pożyczek, nafzu 
cania pańszczyźnianej obróbki za troche Kat- 
tofli, żyta lub inną „pomoc” 

Majątek państwowy fo rzeczywista pomoc 
dla indywidualnego gospodarstwa wałorolne 
qo i średniorolnego chlopa. Nasze patrona 
gospodarstwa rolne, choć daleko ım jęsz%z 
do pełnego wykorzystania swoich możliwości 
produkcyjnych dostarczyły jesienią tego roku 


kach około 40 fysi cy ton wyborowego ma- 
teriału siewnego fla gospodarstw indywidnał 
nych na Ziemiach, Odzyskanych. Nasze pań- 
stwowe majątki — to instrnmeni w rękach 
państwa ludowego dla prowadzenia na wst 
sprawiedliwej polityki rolnej w interesie nie- 
zamośźnego chłopa, 


I odwrotnie: państwowe majątki to bica 
dia spekułanta wiejskiego, Peństwnwe Gospo 
darstwo Rolne można porównać fo wiełkiej 
fabryki chleba na wsi. Im wieksza będzie pro 
fukcja tej fabryki, im większe rezerwy zboża 
będzie posiadał Rząd w swych magazynach 
tym łatwiej będzie Rządowi walczyć z pāska 
skim podhijaniem cen ze strony spekulantów 
wiejskich i tym trwalsza bedzie ogólna stabi- 
lizacja cen na rynku zbożowym. 
Chłop pragnie takiej stabilizacji. Dobrodziej 
stwo jej poczuje zwłaszcza chłop miałorołny 
na przednówku, kiedy ła sam musi* kupować 
chleb dla siebie i rodziny. Wówczas ółrzyma 
on chleb od Państwa po godziwej cenie i nie 
będzie musiał opłacać bogaczowi haraczu ze 
swojej krwawicy. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne — to rów 
nież pomoc dla ludności pracującej miast, W 
roku bieżącym majątki państwowe zaopafrzyły 
inne okręgi przemysłowe 
Na rok 1047-48 zobowiązały się 
one dostarczyć polskiemu  5wiatu pracy 15U 
tysięcy ton zboża chlehowego i 250 tysięcy 
ton złemniaków, oprócz innych produktów, 
Państwowe majątki ziemskie — lo nowy 
pozytywny moneni w rozwoju strukiury rol 
nej dzisiejszej wsi. I to również znalazła 
swój wyraz na Zjeździe szczecińskim. 
Zadania, które stają przed naszymi pafń- 
stwowymi majątkami —- to ostateczne prze- 
zwyciężenie sabotażowej spuścizny mikołaj- 
czykowskiej. Należy skończyć z rożrzutnością 
i marnotrawstwem, które mają jeszcze miej- 
sce w mająłkach. Trzeba zlikwidować do re- 
szły ugory (200 tys. heklarów ołogów), trzeba 
kierunku podniesie- 
*Państwowe ma- 


wrocławski i 
w ziemniaki, 


zrobie wielki wysiłek w 
nia wydajności plonów z ha. 


jatki rolne przy odpowiednim kierownictwie 
i oszczędnej gospodarce mają warunki, żeby 
stać się wzorem kuliury rolnej fla całej welt 
polskiej i bodźcem dla podniesienia na wyższy 
poziom indywidualnej gospodarki chlopskiej, 
Nawrot 


Jerzy 


Przygody 
Jasia 


Wiercipi 


AMMANN TATO 
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Tresowany tygrys 


Już wiem 
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Wytresuję Mruczusia! 


10. Godzin y przyjsć 
Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Prasa” Łódź, Zwirki 17. 


Nie udało się! 
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Ze sportas 


Polska- 


Punkty dlà Polski 


GŁOS 


zdobywają: 


acher, Szymura i Klimecki 


Antkiewiczowi i Chycnie zwyći estwo 


stwowy Polska a—Węgry 
wczoraj w Poznaniu 
niespodzianki, Pierw- 


9 raecz międzypań: 
w boksie rozegrany 
przyniósł nam cztery 


sa z nich było wygranie watki przez Bazár- | 


nika (pierwszy na zdjęciu), który an wynik 
ten nie zaslużył, gdyż wyrażnie był gorszy Í 
od Węgra, drugą niespodziankę, ale przykrą, 


zgotowali sętlziowie Antkiewiczowi (druzi A 


zdjęciu), odbierając Polakowi zasłużone 
ETER TEDY ROJA ESTS TEET AANT 


ywy- 


SRi aiaa (trzeci na aji) po- 


mimo braku treningu 
wielką radość, 
kty Vajd i Neos (czwarty) Kolczyński, 
który dowiódł jeszcze raz, że czasy 
świetności Baes już do przeszłości. W wal- 


zgotował wszystkim 


ce z Pattonem Polak w drugim starciu był- 


aż trzykrotnie na deskach i walkę przegrał 
zdecydowanie. 


POZNAŃ (chsh wł). Dziewiąte spotkanie f dystansu i był szybszy, jednak starcie mini- 


międzypaństwowe w boksie pomiędzy Polska 
a Węgrami zz: w Poznaniu wielkie za- 
interesowonia. „Gród Przemysława” już od; 
dłuższeżo bówier »m czasu był pozbawiony cié- 
kawych imprez bokserskich o charakterze 


nego, że widownia w hali ciężkiego przemy= 
stu była wczoraj wypełnion: po brzegi. Do- 
tychczasowy bilans spotkat połsko-węgicr- 
skich był dla nss korzystny, obawiano sią 
za tym, aby Węgrzy nis poprawili go na swo- 
ią korzyść przez 


1 
spotkań międzypaństwowych. Nic też = 


mainie wygrywa- Bazarnik. W I- -ej rundzie 
dochodzi do silnej wymiany closów i ładnych 
zwarć. Runde wygrywa Węgier. W Ill-ej 
rundzie znowu silna wymiana ciosów i qstat- 
nie sekundy należą do Bazarnika. Horwath 
otrzymuje w tym starciu napomnienie za 
trzymanie. 


Bazarnik, Rade- 


zwyciężając wysoko na pun- | 


odbierają sędziowie 


W w. piórkowej Feher wygrał na punkty z 
Artkiewiczem. V ringu sędziował Węgier Fe- 
renc, będący jednocześnie sędzią punkto’ ym. 

I.szą rundę wygrywa Węgier, który z de- 
fensywy przeszedł do ataku i Kilkakrotnie 
trafił Antkiewicza. W Il-ej rundzie Antkie- 
wicz znowu atakuje. jednak bije niecelnie. Po- 
lak dopingowany przez publiczność, zwieksza 
tempo | trafia dwukrotnie silnie swego prze=' 
ciwnika. Runda wyrównana. W III-ej run- 
dzie Polak jeszcze bardziej wzmacnia tempo 
i dochodzi do żywej wymiany ciosów, w któ- 
tej groźniejsze są ciosy Antkiewicza, Przy 
końcu Węgier ratuje sių trzymaniem Runda 
dla Polaka. Po ogłoszeniu zwycięstwa Bi 
publiczność żywo protestuje. 

W w. lekkiej Rademacher zwyciężył na 
punkty Vejdę. I-szą rundę wygrywa Polak, | 
atakujący sierpami górę dół, W H-ej run-, 
dzie dochodzi do silnej wymiany ciosów i 
walka od czasu do czasu toczy się w zwarciu, 


igo |, którego lepiej wychodzi Rademach'r. Run- 


da wyrównana. W IIl-im starciu Węgier 
otrzymuje napomnienie za nieczyste bicie. 
Po!ak trafia celnie w szczękę i żołądek, po- 
syłając Węgra do 6-ciu na deski i drugi raz 
do 5-ciu. Rundę wygrywa wysoko Radema- 
cher. 

W w. półśredniej Marton wygrał ne punkty 
2 Chychłą. W ringu sędziował Węgier Ferenc. 
I-szą rundę wygrywa Ciiychła, trafiając kil- 
ka razy. I-ga runda wyrównana. Węgier du- 
żo atakuje. jednak Chychła również często 
trafia. W Ill-ej rundzie Chychła zwiększa 
szybkość, atakuje seriami, sam jednak na- 


inapomnienie za trzymanie. 


Nr. 355 


dziewa się na silny cios. Mimo to Polak w 
dalszym ciągu jest w ataku i rundę wygrywa. 
Niestety werdykt s+dziowski daje Martono- 
wi niezasłużone zwycięstwo. 

W w. średniej Papp wygrał na punkty z 
Kolczyńskim. Polak walczy bardzo sztywno i 
słabo rusza się w ringu. Otrzymuje on już w 
I-ej rundzie silny cios w żołądek. Węgier'co- 
raz częściej trafia. Runda dla Węgra. Il-ie 
starcie jest tragiczne dla Kolczyńskiego. Silny 
lewy rzuca go raz do 8-iu ł raz do 6-ciu na 
deski PO chwili jeszcze raz mistrz Polski za- 
poznaje się z matą, leżąc na deskach do 2-ch 
Runda wysoko wygrana przez Węgra. W 
IIl-iej rundzie Węgier atakuje w dalszym 
ciagu, dążąc do zwarcia. Kolczyński stara się 
zachować dystans, bije kilka razy celnie, ale 
nie mocno. Węgier się opanowuje i jeszcze 
raz posyła Kolczyńskiego na momnent na de- 
ski. Runda nieznacznie wygrana przez Kol- 
czyńskiego, który jednak w sumie mecz wy- 
soko przegrał. 

W w. półciężkiej Szymura wygrał na punkty 
z Momołyą. Już od samego początku inicjaty- 
wa należy do technicznie lepszego Polaka, 
który trafia często Węgra. Runda dla Szy- 
mury. W HM-im starciu Szymura trafia dużo 
z dystansu i Węgier ratuje się trzymaniem, za 
co otrzymuje napomnienie. Runda dla Pola- 
ke W IIl.im starciu Węgier mocno krwawi 
i słania się na nogach. Otrzymuje on drugie 
Runda wysoko 
wygran: przez Polaka. 

W w. ciężkiej Klimecki wygrał na punkty 
z Haraiem. Przez wszystkie 3 rundy Klimec- 
ki miał wysoką przewagę punktową i Węgier 
czesto trafiany — ratował się trzymaniem, za 
co otrzymał w Il-ej rundzie napomnienie, 
Klimecki zaprezentował się dobrze. 

Reasumując wyniki, należy stwierdzić, że 
Węgrzy mieli swych najlepszych zawodników 
w Bednaim, Martonie i Pappie. Z Palaków 
najlepi”j wypadli Chychła, Rademacher, Szy- 
murą i Klimecki. Kolczyński był tylko cie- 
niem swej dawnej świetności. 

W ringu sędziówali na zmianę Węgier Fe- 
rene i Polak Masłowski, będący rownocześnie 
sedziami punktowymi, pozostałymi sędziami 
punktowymi byli Węgier Bartfai i Polak 
Prendowski, o 

Widzów 15:000. 


Bia mócHz mie sma ZEEP 


ią korzyść „ wysokie zwycięstwo nad na- 
kra RZA ch g | i a e MY rz g f w d n a CEL (U 
Węgrzy przysłali da Poznznia reprezenta- 


cję składającą się w Iwiej części z zawodni= 
ków młodych. o nisbywarym iście południe 
wym temperamencie i silnych uao4ół fizycz- 
nie. Nasz skład natomiast budził wiele za- 
strzeżeń „to też nastroje na ogół były oplymi- 
styczne, niemniej jednak nie dopuszczano 
myśli o porażce, a była ona. trzeba przyznać, | 
nie daleka.. Jak zwykle, nie małą rolę i w. 
tym spotkaniu odgrywali sędziowie, a wczo- 
raj popisową rolę miał węgierski sędzia rin- 
gowy. który odebrał nam cztery pewne punkty / 
w walce Antkiewicza z Hegerem, w której | 
Polak wyraźnie górował przez wszystkie trzy 
starcia, i w walce Chychły z Mortonem. Nie 
siusznie również przyznano zwycięstwo Ba- 
zarńnikowi w wales z Horwatem. Inne wyniki 
nie budziły już zastrzeżeń, 
WYNIKI WALK 

W w. muszej Bednai wygrał na punkty & 
Gumowskim. Węgier walczy b. spokojnie i 
dobrze kontruje z defensywy. Pierwszą rundę 
wygrywa Węgier. W H-ej rundzie Gumowa 
ski atakuje i mimo otrzymania napomnienia 
za wpadanie głową, dzięki celnym sierpom — 
runie wygrywa. W IM-ej rundzie Polak ata- 
kuje w dalszym ciągu. jednak Węgier dosko- 
nale kontruje. Runda dla Węgra. 

W w. koguciej Bazarnik pokonał na punkty 
Sorwatha. Węgier przeważnie walczy! z pół- 
PRA PYMEPEPOEMAYOFYWO OW OWACETYLYPYDOCOFYLYDYA 


Go usiyszymy przez radio 


Prógram na poniedziałek 29 grudnia 1947 z, 

12,03 Wiadomości połudn, 12,08 Przegląd 
orasy stołecznej; 12,15 Muzyka; 12,20 „Z mi- 
krofonem po kraju“; 12,30 Audycja rozrywkoj 
wą; 13,15 Przerwa; 1500 (Ł) Muzyka francn-i 
ska — motywy hiszpańskie (płyty); 15,25 (E) | 
Wiadomości lokalne; 1530 (Ł) „Z dziedziny 
radiotechniki” — pog: inż B. Klimaszewskiego 
1540 (Ł) Rozmaitości: 16.00 Dziennik; 16,20 
Rezerwa dziennika; 1635 „Sunia” opowiadanie 
ła dzieci starszych 16,45 .,W walce o zdro- 
16,50 „Gramy w szachy” z 16,55 Ad a 
dla młodzieży; 17,15 „Melodie operetkowe”: 
18,00 RUL — „Układ słoneczńy”, wykład 
prof. dr F. Kępińskiego cz, IL; 18,15 (Ł) Kon 
cert,życzsń (cz. l): 18,45 (Ł) Pog, WŁ, Strze- 
mińskiego pt. „Tum koło Łęczycy”; 18,55 (E) 
Chwila muzyki: 19,00 „Z zagadnień Świata 
pracy”; 19,10 „Z zagadnień wiejskich *+ 19,30 
Sonata B—dur Schuberia w % 
20,00 Dziennik; 20,30 Rezerwa dzienni ka 
Poqadanka sportowa; 2100 L. van Besthoven 
— kwintet- op. 71 na flet. obój, klarnet fagot 
i róg; 21,20 Pieśni Bretońskie Rhene Baton w 
wyk I, Lewińskie, — sopran; 21,45 Audycja 
Biura Sługiów. 2200 Koncert rozrywxkowy; 
22,45 (ż) Koncert życzeń cz. Mj, 2258 (E) 
Omówienie piogr. lokalnego na jutro; 23.00 
Dstatnie wiądomości, 23,20 IV-ir  ańdycia 
tyklu: „Muzyka dawna» 033% Wiadomości 
t ostatnie chwiiż. 


20,50 


wyk. P: > 


w turnieju piłkarskim 3 okręgów 


' KATOWICE, W dru ści 
gi dzień Świąt nastąpi- | pucharowych oglądało ponad 200 tys, osób. 


ło na Śląsku Górnym. 
Śląsku Opolskim i w 
Zagłębiu Dąbrowskim 
oficjalne otwarcie pił- 
karskiego turnieju zi- 
nowego» 3-ch okręgów 
o puchar „Sportu W 
sumie odbyło się około 
200 spotkań, które cie- 
szyły się dużym zainie- 
resowaniem publiczno- 


Spotkania pierwszego rzutu rozgrywek | 


Największa niespodzianka padła na boisku 
kop. „Jadwiga”" w Zabrzu Biskupicach, gdzie 
Ugówa drużyna bytomskiej „Polonii“ prze 
grała w wysokim stosunku 2 miejscową ko- 
palnią „Jadwiga“ 2:6 (1:4). Polonia wystą- 
piła w swym najlepszym składzie. 

Ważniejsze rezultafy pierwszego rzutu roz- 
mrywsk turnieju 3-ch okręgów przedstawiają 
się następująco: 

ARS (Chorzów) — RKS „Kościuszko” (Cho- 
rzówy 13:1 (5:0) ZZK (Katowice) — „Dra- 


EEFYTYPTOOPTTFYPMA MAT OPEELYPOANO R EPEL EREE KLOTIOTERCOMNYTTF BETfFOTYYŁTETLEWEKWA LUPEW 
- 


Dwaj Polacy wygrywają w Szwecji 


na turnieju pięściarzy zawodowych 


SZTOKHOLM. W Sztokholmie zostało ra-|— Jan Walczak, walcząc w wadze półśred- 


zcgranych kilka walk między czołowymi za- 
wodowymi pięściarzami Europy. Lucjan 
Krawczyk — Polak stale przebywający we 


Francji, nie rozstrzygnał walki z Mario Ochoa 
(Kuba) po 10-ciu rundach. Spotkanie to było 
rozegrane w wadze półśredniej. 

W wadze półciężkiej Duńczyk Aage Chri- 
stensen pokonał Szweda Sture Foreberga na 

punkty po 6-rundowej walce, 

Drugi Polak przebywający stale we Francji|! 


niej pokonał przez iechniczne k. o. Pelga 
Liona Hanneuse. Mecz obliczony był na 10 
rund. Walczak ważył 67.1 kg.. a Belg 70.6 kg. 
W czwartej rundzie Walczak mocnym ciosem 
trafił Belga w „plexus solaris“ i Hanneuse 
„poszedł“ na deski — pong uratował go przed 
wyliczeniem, W piątej rundzie Belg był znowu 
ną deskach do 7-miu wreszcie sędzia przerwał 
walkę, ogłaszając zwycięstwo Walczaka przez 
techniczny k. o. 


ję nojedzie na Olimpiade 


ale przediym wypocznie w górach 


Na zebraniu pełnego zesządu Polskiego 


Zwiazku Towarzystw Wioślarskich w Byd- | 


goszczy, ustalono plan działalności wioślarzy 
na rok 1948. PZTW przewiduje wysłanie za- 
łóg polskich w czerwcu 1948 r. na regaty 
międzynarodowe do Czechosłowacji w lipcu 
do Szwecjii Danii, a w sierpniu na Olimpia- 
de do Londynu, 

W związku z przygotowaniami do Olimpiady 
kpt. sportowy PZTW przewiduje urządzenie 
w styczniu-1948 obozu kondycyineg" w górach 
dla Verey'a, a dla wszystkich wiośla: zy obóz 
kondycyjny w marcu. OU 27 czerwca do 18 
lipca odbedzie się obóz twenihgówy w Krusz- 
wicy. Na regatach eliminacranych w dniu 18 


z | czerwca w By dyoszczy zapadnie deryzja, któ- 
rą z obsad dwójek i czwórek pojedzie na okm] 


pada 


Start Verey'a na Olimpisdzie jest pewny 
Puiski Komitet Olimpijski zsekupuje dia naj-| 
lopate ego naszego jedynkarza specjalną łódź | 

w Ańgli. Kpt sportowy PZTW podał do wiag 
moża iż z pięciu łodz: wioślarskich, Wy- | 
słanych w związku z inistrzostwami Eurepy w 
roku 1535 do Amsterdamu, Polska uj 

dzięki pomocy naszego coselstwa w Amster- 
damie 3 łodzie. a mianowicie 2 jedynki i 1$ 
dvójkę Łodzie te po remoncie zostały orzy- 
Jane do Gdyni. FZTW przydzielił jedną z 
tych jedynek AZS-owi w Krakowie, a dwój- 
kę Warszawie. 

Na.dzień 22 iutego 1948 r wyznaczono tef= 
min najbiższego sejmiku wioślarskiego w 
Bydgoszczy. Semik rozpatrzy nowy san | 
BbZTW oraz sprawę utuorzonia nkregowych 
zwiążków wiośłatskich. 


mu w 


karz" (Kalowice) 23:1 (10:0); Śląsk (Tarn. 
Góry) — „Tarnowiczanka' 14: 1 (6:0); „Czar 
ni” (Chropaczów) — „Zgoda“ (Świętochłowice) 
5:38 (2:1); „Wawel“ (Nowa Wieś) — „Orzeł* 
(Bukowina) 6:1 (3:0); KKS (Mysłowice) — 
„Sita“ (Mysłowice) 7:3 (3:0); RKS 27 (Orze- 
gów) — Sęp (Godula) 3:5 (2:2); „Naprzód“ 
(Janów) — „Gwiazda“ (Borki) 18:0 (12:0); 
„Slavia“ (Ruda) — „Naprzód* (Ruda) 7:0 
(4:0): Kop. Szombierki — OM TUR (Rozba- 
rek) 4:0 (1:0); „Piast“ (Gliwice) — „Warta“ 
(Zwiercie) 6:3 (2:1), „Pogoń* (Katowice) — 
„Orzeł* (Wełnowiec) 7:32 (2:2); „Polonia” 
(Piekary) — „Sparta“ (Bobrek) 1:1 (0:1); 
„Liniarnia* (Bytom) — „Baildon“ (Katowice) 
1:3 (0:2); „Orzeł* (Ostropa) — „Concordia“ 
(Zabrze) 6:0 (4:0); Huta (Zabrze) — „Na- 
przód“ (Zabrze) 3 :3(1: 1); „Concordia“ (Knu- 
rów) — ZZK (Żary) 6: 2 (1: 1) z 

Druga runda pucharu rozegrana zostanie 
w niedzielę 4 stycznia 1948 r. 


U urogu Nowego Roku 


Kalendarzyk imprez 
pływaków lóń:xich 


11 stycznia 1948 — 
Pierwszy krok pły- 
wacki LOZP. 

25 stycznia 1849 — 
Zawody mięazymia- 
towe Katowice — 
Lódź. 

15 lulego 
mistrzostwa Okręgu 
"ódzkiego w Hali 

iytej (zgodzina 10: 

cede > gaz M: 
lnaiv; a 

11 kw „116 1948 — 
Zawody  raiędzymia- 
stowe Warszawa — Łódź. 

OEP EIP A A 


Warta wycofuje protesi! 


Na zebraniu zarządu PZB doszedł do po- 
rozumienia w sprawie prólestu złożonego 
pizez „Warte“ po meczu z „Grochowem“. Klub 
poznański zrezygnował z proiestu, wobec cze= 
go „Grochów“ automatycznie w dalszym cią= 

gu walczyć będzie w drużynowych mistrzo” 

stwach Polskis Rofrrendum rozpisane po 
okręgach zajmie się jedynie 
niejasnego paragrafu 38 statūtu sportowego 
PZR í 


1948 — 


E AANA A AA A AED, 


interpretacją” 


a 


"EPP" | 


